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posła Thugnita. 


Nie zamach był przyczyną wybuchu. 
Odezwa rządowa wywełała zamęt. 


Strajk w Zagłębiu Dąbrowskiem. 


Kto winien? 


u 


Z powodu odezwy rządowej po warszawskiej Katastrofie. 
Nie prawda, lecz agitacja. Nie państwo, lecz partja. 


(B) Odezwa rządu do społeczeństwa wyda- 
na z okazji wybuchu prochowni wv Warszawie, 
wywołała ogólne zdziwienie. Jeszcze bowiem wla- 
dze nie 'ustalily, kto jest sprawcą zbrodniczego 
czynu a już pojawia się odezwa podpisana przez 
14 ministrów, przestrzegający naród przed różnymi 
wrogami państwa, który nawiasem mówiąc są o- 
gólnie znani.. 

Wropowie ci noszą w odezwie różne nazwy, 
a więc: terroryści, 'wywrotowcy, lichwiarze, czar- 
nogieldziarze Rzecz ciekawa, że o komunistaci 
nie ma ani słowa, Przy końcu odezwy jest mowa 
o Wrogu, który mie nosi zupełnie żadnej nazwy. 
Rząd chwal: się, że jest do walki z tym wrogiem 
już oddawna przygotowany, ale wzywa „wszystkich 
po polsku czujących do współdziałania i posłuchu, 

Że terroryści, 'wywrotowcy, lichwiarze i czar- 
nogiełdziarze są (wrogami państwa, o tem społe- 
czeństwo polskie doskonale wie, a cała prasa pol- 
ska bez wóżnicy przekonań politycznych już od 
kilku miesięcy wzywa wząd do energicznej walki 
z tymi elementami, ale, jak dotychczas, bezsku- 
tecznie, Po cóż więc żądać od społeczeństwa po- 
słuchu, skoro całe społeczeństwo czeka wprost na 
jakieś stanowcze kroki ze strony rządu. 

Czemu řząd ani słowa nie wspomniał o ko- 
munistach? Czy może ze względu na Rosję bał 
się ich nazwać po imieniu? A przecież komu- 
nizm jest obecnie fajgnoźniejszym wrogiem Polski, 
Co gorsza, komunizm nie jest fabrykatem rosyj- 
skim, lecz wywołują go właśnie ci, którzy naj- 
najgłośniej rząd popierają. Szalone bogacenie sie 
fabrykantów, eksporterów, pośredników, “bankierów 
i całej plejady towarzystw i koncernów, którym. 
patronują niektórzy posłowie, senatorowie i sami 
ministrowie, nie może wśród mas uczciwie, lecz 
beznadziejnie pracujących wywołać innej reakcji, 
jak oburzenie i skłonność do hasel wywsotowych. 

Na co się przyda walka ze skutkiem, jeżeli się 
niema odwagi urwać łba przyczynie? 

Zdaje się, że rząd, pisząc © owym anoni- 
mowym  wiogu, chciał objąć tem mianem także 
i abecną polską opozycję, by, ddwrócić uwagę od 


właścjwiej przyczyny zła i utorować sobie moral.|skarbowych, a kraj uważają za teren eksploata- 
nie drogę do przyszłych represji. Byłaby to zaiste |tacyjny dla swoich handlowych kombinacji. 


walka ze skutkiem. z pominięciem przyczyny, — 
Jeszcze 
lojalna, 


nigdy polska opozycja nie była takļz tymi wrogami, 
jak dzisiaj, — Opozycja krytykuje rząd|dzie gorące poparcie w całem społeczeństwie. — 


Jeżeli rząd pragnie na serjo rozpocząć walkę 
niech będzie pewny, że znaj 


właśnie za lichą obronę honoru i wewnętrznej | Nadużywanie apelu do narodu dla celów partyj- 
spoistości państwa, potępia nieszczerą walkę z |nych powiększy tylko dotychczasowy brak zau- 
chaosem walutowym, wskazuje na dzisiejszych so-|fania w szerokich masach i wywoła niepotrzebne 


juszników rządowych, 


jak na największych wro-ii niekórzystne wrażenie zagranicą. 
gów państwa, którzy usuwają się od ciężarów 


—— tiro 


Nie zamach byl przyczyną wybuchu. 


Co w takim razie oznacza odezwa rządowa? 


Warszawa, (tel. wł.) (G.) 15. 10. Śledztwo 
w sprawie wybuchu prochowni w cytadeli za- 
czyna wkraczać na właściwe tory. Całokształt 
prowadzonych dochodzeń objął sędzia dla spraw 
szczególnej wagi p. Weidkw. 

Zasadniczo postawione są trzy tezy: 1) że 
wybuch nastąpił z powodu nieostrożności i nie- 
szczęśliwego wypadku, B) że był spowodowany 
samoczynnem zapaleniem się prochu, 5) że ma 
się do czynienia ze zbrodnią. Co do pierwszych 
dwu powodów istnieją poważne a. potwier- 
dzające możliwość istnienia tych właśnie przy- 
czyn katastrofy. Ekspertyza ustaliła, że ma się 
do czynienia z charakterystyczną detonacją ma- 
terialów wybuchowych, która spowodowała, 
że masy prochu niesvalonego zostały rozrzuco- 
hę. Właściwe śledztwo naogół najmniej dopusz- 
cza hypotezę zbrodniczej ręki. Jakkolwiek iw 
tym kierunku prowadzone jest śledztwo; rozsie- 
wane poprzednio pogłoski o domniemanym spra- 
wcy zamachu nie dały najmniejszego rezultatu. 


ORĘDZIE RZĄDOWE WYWOŁAŁO ZAMĘT. 


Warszawa, (tel. wł.) (G.) 15. 10. W związ- 
ku z wybuchem w Cytadeli wydał rząd — jak 


sy: stołecznej zwróciła zupełnie słusznie uwagę 
na to, że orędzie to najniepotrzebniej wywołuje 
zamęt zamiast uspokoić, stwierdza zbrodnię a 
nie wypadek wbrew prowadzonemiu śledztwu. 
Prasa lewicowa zwraca uwagę, że podobne orę- 
dzie mogło mieć cele jedynie polityczne i to 
tylko cele stronnictw prawicowych. 


LEWICA ZAATAKUJE RZĄD*W SPRAWIE 
ODEZWY. 

Warszawa, (tel. wł.) (G.) 15. 10. W, związ- 
Ku z orędziem rządu. które się okazało po wy- 
buchu w Cytadeli, na jutrzejszem posiedzeniu 
sejmu wystąpią łącznie kluby P. P. S., Wyzwo- 
lenie i Zjedn. Lud. z wnioskiem nagłym. Wnio- 
skodawcy zwracają uwagę, że orędzie wywołuje 
tylko zamęt wewnętzzniy i podrywa %aufanie za- 
granicy do państwa. 


— eus --— 
POGRZEB OFIAR KATASTROFY. 
Warszawa, (tel. wł.) (G.) 15. 10. Dziś ra- 


no odbędzie się pogrzeb ofiar katastrofy, z pod 
Cytadeli. Pogrzeb ten w którym wezmą udzial 
organizacje robotnicze, społeczne i t. d, ma 
mieć charakter manifestacyjny. Przewidywane 
jest też wstrzymanie pracy, w zakładach przemy- 


wiadomo — orędzie do ludności; otóż część pra- | słowych na pół dnia. 
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przeciw zlemu rządowi. 


POLSKI W EKSPOSE NIE BYŁO. 7 

E. Thugutt (, Wyzwolenie"). Wysoki Sejmie! 
Albo p. prezes radv ministrów w przemówieniu, 
które wygłosił ostatnio w sejmie, był łaskaw 
żartować sobie z lzby, albo zgoła mie zdaje 
sobie sprawy z chwili, jaką obecnie Polska prze- 
żywa. Polska stoi w przededniu katastrofy. — 
Możnaby już, zdaje się, stwierdzić, że nie sta- 
czamy się po pochyłości, ale głową nadół leci- 
my w przepaść bezdenną. W nieskończenie qłu- 
giej litanji najrozmaitszych rzeczy małych. mniej- 
szych 1 całkiem malutkich, które p. prezes mini- 
strów poruszył, dowiedzieliśmy się bez mała, 
ile kosztują miotły w prezydjum rady ministrów 
i otyhkowanie ścian sejmu, tylko Polski, Polski 
umierającej dziś z głodu i nędzy, — Polski 
w tem nie było. Chciałbym: powiedzieć kilka 
słów o tej rzeczy, która bezpośrednio we wszyst- 
kich sercach i we wszystkich umysłach pol- 
skich jest żywa. ` 


„WASZA A WASZA OPOZYCJĄ". 

Przedewszystkiem zmuszony jestem zwró- 
cić uwage na tę część przemówienia p. prezesa 
ministrów, w której sarka na opozycję, prze- 
szkadzającą mu pgacować. Jako członek tej o- 
pozycji, znam: swoje prawo i znam swój obo- 
wiązek mówienia tego wszystkiego, co w chwili 
obecnej obywatel państwa polskiego wiedzieć 
powinien. Jeżeli nawet wrzawa, jaka się rozlega 
ż lewej strońy Izby, przeszkadza p. prezesowi 
ministrów w wywczasach, to sądzę, że nie za- 
głuszy ona w jego pamięci ani huku tego wy- 
strzału, którym zamordowany został Prezydent 
Rzeczypospolitej. (Wrzawa na prawicy). 

Głos na prawicy: Jeszcze o tem? 

P. Thugutt: Tak, jeszcze i do końca be- 
dziemy mówili o tem, abyście wiedzieli, jaką 
jest rasza opozycja, a jaką jest wasza. My nie 
ba 02 3 nikogo. (Wielka wrzawa na pra- 
wicy). 

Głosy na prawicy: Cofnąć to! (Wielka wrza- 
wa na prawicy). 

Pos. ks. Lutosławski: Obraża Izbę. 

Wicemarszałek Poniatowski: Pan poseł po- 
zwioli, że ja, o tam będę (decydował. (Dalsza wrza- 
wa na prawicy). 

P. Thuguft: Pozwolą Panowie, że jeszcze 
raz bo zdanie powtórzę, ażebyśmy nie mieli wąt- 


pliwości. Chciałem stwierdzić. że jeżeli p. pre-, 


mienowi ta, wrzawa, która rozlega się z lewicy 
przeszkadza. w jego wywczasach i jego pracy, to 
nie powinna ona zagłuszać ani huku strzału, 
którym zamordowano Prezydenta, ani syku pe- 
wnej gadżiny. która w 1918 r. propagowała 
bojkot pożyczki państwowej i bojkot płacenia 
modatków. (Oklaski na lewicy). Jeżeli te rzeczy 
orzykre dla kogo przytaczam, to dlatego, aby 
"akreślić lekką różnicę miedzy naszą opozycją, 
a opozycją, jakiej dóznał rząd. któryśmy popie- 
rali. (Wielka wrzawa na prawicy). 

Pos. Thugułtł (do prawicy): Jeżeli nasi mów- 
cy nie będą mogli mówić, to i wasi nie będą 
mówili. 

NIEMORALNY PAKT. 

Przedmówca mój wymienił jako przyczynę 


obecnego stanu złą organizację państwa. Badź | 


co bądź jednak w ciągu tych 4 lat na polu 
organizacji zrobiliśmy postępy, a jednak kata- 
strofa zbliża się coraz bardziej. Istotną przy- 
ezyną jest upadek moralności i zdziczenie oby- 
czajówe: pochwalanie zbrodni, organizowanie 
stronnictw na obronę sobkowskich interesów, 
uchwalanie praw, o ile są nam dogodne, a ła- 
manie, kiedy są niedogodne. Bezpośrednią już 
przyczyną fatalnego stanu rzeczy jest zła, nie- 
moralna koncepcia rządu obecnego. Rząd, który 
powstał cztery miesiące temu, powstał na pod- 


Mowa posła Thugutta. 


stawie tajnego paktu. Jeżeli dwaj kupcy zawią- 
zują spółkę, to jest rzecz, która w bardzo rzad- 
kich wypadkach może interesować ogół. Ale 
rząd polski nie może być spółką do eksploatacji 
Polski, i z tą chwilą, kiedy została zawarta 
między stronnictwami umowa, to my także cncie- 
libyśmy wiedzieć, na: jakiej podstawie rząd przy- 
stępuje do wykonania swoich planów. Po czte- 
rech miesiącach stwierdzić muszę, że do tej 
pory ta rzecz jest traktowana niesłychanie wsły- 
dliwie i do tej pory tylko pewna cząstka tego 
programu została ujawnioną, mianowicie cząstka, 
dotyczącą reformy rolnej, a to nie przez auto- 
rów paktu. 

Otóż ta cząstka okazuje, że z jednej strony 
wyrażono zgodę na zaprzepaszczenie reformy 
rolnej, la z drugiej strony otrzymano ga to pe- 
wien ochłap w postaci 400.000 morgów, rzuco- 
nych na parcelacje, które jednak położone są ra- 
czej na księżycu, niż w Polsce. Do paktu należy 
także wydanie na łup wszelkich mniejszości w 
Polsce, nietylko mniejszości, a wszystkiego, co 
jest słabsze i biedne. 


POLITYKA KLĘSK. 

Wszystko, co z tego paktu wynika, Musi 
być nieszczęśliwe. Polska, którą rząd obecny 
objął w stanie, nie powiem, kwitnącym, ale 
wielkich sukcesów (Głos na prawicy: W kata- 
strofalnym). 

P. Thugutt: Chyba że pan ustalenie granic 
uważa za rzecz katastrofalna. Myśmy ten dzień 
obchodzili uroczyście. Otóż pan minister Seyda 
poszedł w przeciwnym zupełnie kierunku. 
Wszystko, co do tej pory zrobił, to same klęski, 
upokorzenia i zniewagi dla Polski. Poprzestanę 
na wymienieniu dwóch tylko spraw, sprawy 
Gdańska i wyborów do Ligi Narodów. W spra- 
wie Gdańska, Polsce, która zgłosiła proces przed 
Ligą Narodów, chodziło o dwie rzeczy: uchy- 
lenie konwencji z roku 1920 i ograniczenie 
kompetencji komisarza. W pierwszej sprawie 
Liga Narodów uznała podstawę prawną za zu- 
pełnie właściwą, a drugą uznała za niepo- 
trzebną. 

P. Stroński (Ch. N.): To nie jest ścisłe, 

P. Thugutt: To pan poprawi. Pan ciągle po- 
prawia, ale bardzo przykro, że ktoś inny pana 
musi poprawiać, mianowicie lord Robert Cecil 
tak się wyraził w sprawozdaniu dla Izby gmin 
i tego pan żadną sofistyką nie obali. Przed roz- 
poczęciem tego procesu p. minister Seyda, przy- 
wódcom niektórych stronnictw Izby rzecz tak 
przedstawił, że ma zapewnioną pomoc Anglii 
zarówno w Warszawie. jak i w Londynie. Ile 
w tem było prawdy, widać w rozstrzygnięciu 
sprawy 1 ze słanowiska jakie Anglja zajęła. 
To ilustruje metodę p. ministra spraw zagra- 
nicznych. 

uP Dąbski (Jedn. Lud.): Tak ciągle, w każ- 
dej sprawie. 

P. Dubanowicz: My nie wiemy o takiem 
posiedzeniu. 

P. Thugutt: Pan tam był. Pan ma krótką 
pamięć. P 
P ks. Lutosławski: Zmyślone. 

P. Thugutt: Nie jestem członkiem pańskiej 
partji, aby zmyślać. Tam było więcej, niż nas 
dwóch. To bardzo łatwy argument, powiedzieć 
„zmyślone ''. 

PORAŻKA GENEWSKA. 

Co się tyczy wyborów do Ligi Narodów, to 
przygotowano je w sposób geiljalny. Przez parę 
miesięcy szkalowaliście Ligę bez mała, jak la- 
dacznicę. Gdy przyjechał jej przedstawiciel, 
stwierdzono, że jes: sekretarzem anonimowego 
mocarstwa. zatem jes: żydom. Wyobrażano sobie, 
że liga Narodów tak sis przerazi tem, że w tej 


chwili zmieni sekretarza. Następnie weszło sie 
ma, teren Ligi Narodów zupełnie bez znajomości 
warunków. Jeszcze w: przedostatnim imomencie, 
gdy wypłynął zatarg włosko-grecki, Polska nie 
znalazła nie więcej do powiedzenia, jak że jest 
neutralną w tej sprawie, zapominając, że racją 
jej bytu jest solidaryzowanie się jej ze sprawą 
Ligi, oraz sprawą małych narodów, które cieszą 
się jej opieką. Minister Seydą trzyma się innej 
metody, mianowicie sądzi, że skoro Polska ma 
czyjąś protekcję, to wystarczy, aby lekceważyć 
ligę Narodów. Co prawda, o ile mi wiadomo. 
protektor w ostatniej chwili dość cierpko dawał 
do zrozumienia, że pretensja Bolski nietylko nie 
jest na czasie, ale prawdopodobnie spotka się 
z niemiłą odprawą. 

Głos na prawicy: Pana to raduje. 

P. Thugutt: Bardzo mnie smuci, że pański 
kolega tak nędznie rzecz tę prowadził. 

Głos na prawicy: Askenazy lepiej to robił. 

P. Thugutt: Przynajmniej miał praktykę 
kilkoletnią i umiał przemawiać do ludzi. Nato- 
miast obecny delegat czuje się sam, obco; on to 
zdobył się na genialny list do Cecila, proszący 
go o stwierdzenie, że Polska nie poniosła klęski, 
ale dostał po łapach, być może w jedwabnych 
rękawiczkach, ale dostał. 

P Stroński: Pan nie pomaga państwu tą 
mową. 

P. Thugutt: Pomiaca pański minister i pań- 
skia codzienne artykuły, i ten wasz genjalny 
pomysł ostatni, żeby, walcząc z Beneszem na 
terenie Ligi Narodów, wyjednać także jego pro- 
tekcję. Należy podziwiać tę niesłychaną znajo- 
mość dyplomacji i świetne pomysły, iakie pa- 
nowic macie na tem polu. 


ŹRÓDŁO NIEPOWODZEŃ. 

Te klęski nie są przypadkiem, lecz wynikiem 
pewnego systemu, wypły'wającego z paktu, któ- 
ry został zawarty przez p. senatora Lanckoroń- 
skiego (Wesołość na lewicy). P. ministrowi ktoś 
za. jego młodych lat wpoił przekonanie, że świat 
jest dziką puszczą, w której chodzą tygrysy 
i że dobrze jest być dużym tygrysem i kogoś 
zjeść. Lecz Polska nie jest takim dużym tygry- 
sem i musi szukać innych środków obrony, któ- 
re zresztą w świecie współczesnym wprawdzie 
jeszcze nie decydują, lecz coraz bardziej sa 
wysuwane na pierwszy plan. Tymi sposobami 
są: poszanowanie człowieka. i społeczeństwa — 
poszanowanie małego nawet narodu i małego 
państwa. Lepiej nie cieszyć się 1% głosami, u- 
zyskanemi. lecz poszukać przyjaciela na innych 
podstawach i nie narażać się na to, żeby nam 
rasi sprzymierzeńcy w ostatniej chwili odma- 
wiali rozmowy w' sprawie przyjęcia wyboru pol- 
skiego delesata do Ligi Narodów, bo to nie jest 
upoklorzeniem p. Seydy, lecz Polski. 


M. S$. Z. FOLWARKIEM ENDECII. 
W sposób bezprzykładny. zastosował p. mi- 
nister w swojem ministerstwie rugi partyjne. 
Głos na prawicy: Za mało jeszcze. 

. P Thugutt: Ministerstwo spraw zagranicz- 
nych stało się folwarkiem narodowo-demokra- 
tycznym. Nasza konstytucja jednak takiego punki- 
tu widzeiia nie uznaje i niezależnie od rzadu. 
który przychodzi do właęlzy, Polska nie jest w 
sytuacji, żeby sobie mogła zmieniać gamitury. 
urzędników, jak garnitur ubrania. Usuwa się 
ludzi. mających nieraz najwyższe kwalifikacje, 
4-letnią pracę, nieposziakowane imię, a ani je- 
dnego zarzutu ze strony przełożonych. To się 
może zemścić. We wszystkich ministerstwach! 
siedzi *%/,9 waszych ludzi. Muszę się przyzna”. 
że gdy byłem ministrem spraw wewnętrznych, 
sam mianowałem endeków starostami, kierując 
Bię tem, że są to ludzie uczciwi i odpowiedni. 
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Jeżeli się zmieni parę rządów o takim kącie wi-|że albo nie zdaje on sobie sprawy z sytuacji, 
dzenia, jak pp. Seydy, Szeptyckiego i Głąbiń-:albo żadnej odpowiedzialności za to, co się 
skiego, to wyjdzie z urzędów ostatni urzędnik, | dzieje, wziąć nie chce. ` 


który ma jakąś rutynę i przygotowanie. 


Głos na prawicy: Ileż tych zmian było j 


w ministerstwie sprawi zagranicznych? 

P. Thuguft: Jest obojętne, czy 16 czy 17. 
Pan minister przez 4 miesiące robił wszystko, 
co mógł, aby ich było jak najwięcej, ale w nie- 
których wypadkach. jak Panom wiadomo, trafił 
ra niepokonane trudności. Nie można się dzi- 
wić. że rząd, który za punkt wyjścia przyjął 
antydemokratyczny, antykonstytucyjny punkt wi- 
dzenia i na forum zagranicznem nie potrafił się 
zdobyć na żadną ideę, spotyka się wszędzie 
z nieufnością. 


SIEWCA PANIKI FINANSOWEJ. 

Pozostaje to w ścisłym związku ze spra- 
wami skarbowemi, ze spadkiem marki. Sama in- 
flacja nie może go wytłumaczyć, bo gdy marka 
dochodzi niemal do zera, wydrukowanie większej 
czy mniejszej ilości banknotów, nie może już na 
jej kurs wpłynąć. Przyczyną jest panika, klóra 
się w kraju wytwarza, a przyczyną paniki są 
zarządzenia ministerstwa skarbu i ogólny cha- 
rakter rządu. Minister skarbu zapewniał, że po- 
.gorszenie jest tylko pozorne, ale nie mamy da- 
nych przypuszczać, że djalog między ministrem 
skarbu, a giełdą, zostanie przerwany w sposób 
korzystasz dlą Polski, bo do tej pory. każde jego 
oświadczenie było przyjmowane przez czarną 
giełdę natychmiast bardzo znaczną zniżką marki, 
(Różne okrzyki ną prawicy). My nie jesteśmy 
panami giełdy. 

Głos na prawicy: Szereszewski. 

E. Thugultt: Nawet Szereszewski nią nie rzą- 
dzi, zwłaszcza giełdą zagraniczną. Jeżeli spadek 
miarki będzie taki, jak dotąd. to na Nowy Rok 
kurs dolara wzrośnie na kilkanaście miljonów 
marek, a za funt chleba będziemy płacić setki 
tysięcy. Czy w tych warunkach w: tę dyskusję, 
którąby panowie chcieli utrzymać w tonie wer- 
pafskim, nie wmiesza się ulica i czy jej wmie- 
szamie się nie przekreśli przypadkiem wszystkich 
naszych rachunków ? 

Głos na prawicy: Wersalski argument. 

P. Thuguft: Nie czas mówić o Wersalu, 
kiedy paistwo trzeszczy i ginie. Dość tego! 

P. Sawicki (ZEN): Zwróć się pan do swoich 
żydów. 

P. Thugutt: Pomiów Pan lepiej ze swoimi 
żydkami. Czy, palcem mam panu pokazać, że ma 
pan u siebie żydów więcej, niż my, ma lewicy? 


SŁOWA A FAKTY. 

Minisfar skarbu mówił do nas w sposób bar- 
dziej ogólnikowy. niż na Targach Wschodnich 
i do prasy. Ale to jest bezprzykładne, żeby w 
mowie, wygłoszonej w. parlamencie powoływać 
się na oświadczenia przed przedstawicielami 
prasy. Rzeczy słuszne, wypowiedziane przez mi- 
nistra, zna każdy uczeń, rzeczy nowe, które po- 
wiedziął, nie odpowiadają sytuacji. Zapomniał 
o tem. że jedną z głównych przyczyn „spadku 
marki są specjalne względy przy płaceniu podat- 
ków dla pewnej kategorji ludności, która stanowi 
yórną śmietankę. JV swojem sprawozdaniu o 
podatku majątkowy p. Wierzbicki napisał, że 
uaslała konieczność środków nadzwyczajnych, 
kenieczność sięgnięcia już nie do dochodów, lecz 
do części majątku obywateli, ale gdy przyszło 
do czynu, skończyło się na obligacjach towa- 
rąystw akcyjnych, bo Hawet nie na akcjach. 

Pos. Rudziński (Wyzw.): Wykpili się kwit- 
kiem. i 

P. Thugułte Pan minister Kucharski mówił 
do prasy. że pożyczka zagraniczna ješt już nie- 
mal pewną. a wczoraj nie mówił już o niej nie. 
Wspomniał tylko w dwu słowach o możliwości 
pożyczki wewnętrznej i zagranicznej. Wewnęlrz- 
na po zawodzie jaki sprawiono posiadaczom 
oszczędności złotowej, byłaby chyba kpinami. 
Może wprowadzenie złotego było błędem, ale 
państwo obowiązuje solidność i honorowość, 
tak jak prywatnego człowieka i nowy minister 
powinien spłacić dług poprzedniego ministra. 
(o do pożyczki zarranicznej. to obecny rzad i 


WSPÓŁWINA MINISTRA SKARBU 
Sanacja skarbu musi nastąpić i dla niej 
trzeba, będzie poświęcić wszystko. Gotowiśmy 
ponieść najcięższe nawet ofiary, podatkowe i naj- 
droższe sercu reformy. będą musiały ulec odro- 
czeniu, jeżeli nie będą się mieścić w ramach roz- 
sądnego budżetu. (Na prawicy: Słusznie). Mówię 
óczywiście o felormach kosztownych, bo co do 
reformy rolnej, sądzimy, że można ją przeprowa- 
dzić bardzo tanio. Cały kraj powinien pójść za 
przykładem: naszej ofiarności, by raz nareszcie 
skończyło się przerywanie sieci podatkowej i 
obchodzenie ustaw podatkowych przez prawicę. 
Minister mówił wczoraj o represjach w! tej dzie- 
dzinie, słyszeliśmy znów o szubienicy. My nie 
jesteśmy tak krwiożerczy. Ale represje stosowa- 
no dotychczas tyłko do chłopów i robotników. 
Banki są bezkarne. Okrada się skarb, a minister, 
który na to patrzy. bezczyimie, jest współwin- 
nym w okradaniu skarbu, i jeżeli będzie to da- 
lej tolerował, trzeba go będzie poddać Tryhu- 
nałowi stanu, jako człowieka, który. szkodzi pań- 
stwu. (Brawa na lewicy). Jeżeli co należy jeszcze 
podkreślić we wczorajszem przemówieniu mini- 
stra skarbu, to ten ustęp, który, musiał zadra- 
snąć iserce każdego szczerego patrjoty, miano- 
wicie, że Polska przyszła nam za darmo. Jak 
komu, panie ministrze, bo jednak są ludzie, któ- 
rzy za nią potrafili umierać i płacić długiemi 
laiami więzienia. Jeżeli byli tacy. co potrafili 
lizać buty najeźdźcy. i zadawałać się (autonomią, 
to powinno się ząznaczyć, że mówi się właśnie 
w ich imieniu, a nie w imieniu Polski. (Oklaski 
na, lewicy). 


RESORT P. GŁĄBIŃSKIEGO. 

W ministerstwie oświąty u p. Głąbińskiego 
dzieje się to sampo, co u Seydy, prowadzi się 
politykę partyjną. Najgorzej wychodzą na jem 
mniejszości narodowe. Bialorusinom cofnięto 4 
etaty w jedynem dotąd gimnazjum białoruskiem 
w Wilnie, które rząd z podatków iogólno pań- 
stwowych podtrzymywał. Zamyka się 17 razy 
gazetę białoruską, jedyną jaka wychodzi, a z 
tego sąd zatwierdza tylko raz jeden. a 16 zam- 
knięć okazuje się niepotrzebne i szkodliwe. To 
daje pretekst do wystąpień przeciw Polsce na a- 
renie międzynarodowej. Numerus cłausus jest 
według prawicy jedynym: środkiem obrony pol- 
skości w Polsce. Ukazała się w gazetach depe- 
sza o odezwaniu się prezydenta Poincare'go, 
że podobny numerus clausus przeszedł na ko- 
misję sejmu, jedniakże na plenum z pewnością 
go nie uchwałą, bo Polska będzie pamiętać o 
swoich zobowiązaniach międzynarodowych. (0- 
krzyki na prawicy). Prowadzenie takiej polity- 
ki jest krzywdą moralną dła Polski i przypomina 
nam przykry traktat o mniejszościach narodo- 
wych, 

RUGI W WOJSKU. 

W takiej chwili, gdy ma horyzoncie wscho- 
dnim gromadzą się chmury, przystępuje się do 
reorganizacji władz wojskowych, usuwając w 
kategorję oficerów o pewnem zabarwieniu po- 
litycznem. Cokołwiekbądź o tych ludziach moż- 
naby powiedzieć, należy stwierdzić rzecz, może 
mniej znaną p. ministrowi spraw zagranicznych, 
że wnieśli pni do armji polskiej duszę. Każda 
armja składa się nietylko z żołnierzy. których 
należy wyćwiczyć, uzbroić, wdrożyć w pewien 
tryb wojskowy, ałe także z pewnej psychiki, z 
ducha. wojskowego, który musi być właściwością 
i specjalnością każdego narodu. Oczywiście ci 
panowie, i z nimi razem p. minister spraw woj- 
skowych, który przeszedł przez armię austrja- 
cka, o tej drugiej skłądawej części żołnierzy 
nic wiedzieć nie mogą, albowiem w armji au- 
striackisj duszy, przypuszczam było bardzo ma- 
ło, albo wcale nie było i nie można sobie 
wyobrazić, ażeby to, co jest podstawowym o- 
bowiązkiem żołnierza. to test śmierć na polu 
bitwy w imię pewnych ideałów. mogło być ide- 
atom żołnierza austrjackiego, któremu kazano 
umierać z legendą o dobrym cesarzu. Natomiast 


«minister jej nie otrzyma. Wszystkie zamierze-|p. minister spraw wojskowych stykał się z ty- 
nia rządu obeonego tw dziedzinie skarbu świadczą! mi żołnierzami. których dzisiaj usuwa z armji. 


s 


stykał się z Żolnierzami legjonowymi już za 
czasów wojny, jeśli nie na pofu bitwy, to bar- 
dzo blisko tego pola. P. minister spraw wojsko- 
wych był komendantem legionów podczas wojny, 
miał więc wszelką możność wniknięcia w psy- 
chike i w wartość moralną i bojową tych żoł- 
nierzy,. 


SŁÓWKO O MINISTRZE WOJNY. 

Jestem jednym z tych ludzi, którzyby chcie- 
li jaknajrychlej zapomnieć z ilu poszczególnych 
formacji składa się (dziś |armja polska. (Cokolwiek- 
bądź można byłoby powiedzieć o legjoniście, 
nie jest to żołnierz, któryby kiedykolwiek potd- 
dawał się zwątpieniu i nie jest to żołnierz, któ- 
ryby kiedykolwiek chciał na kolanach prosić 
nieprzyjaciela o pokój (Oklaski na lewicy) tak, 
jak to się innymi zdarzało. Jest mi przykro, 
że muszę to panu powiedzieć. Pańska karjera 
wojskowa miała. niewątpliwie i momenty jasne. 
Niewątpliwie, że w roku 1919 stanął pan szcze- 
rze i uczciwie po stronie rządu przeciw ówx 
czesnemu. zamachowi dzisiejszych swych ko- 
legów, tem więcej, że stanął pan po stronie 
rządu, któremu pan nie ufał. Spełnił pan swój 
obowiązek. Ale jednak to, co w tej chwili się 
dzieje. zmuszia mnie do stwierdzenia, że dalsze 
eksperymenty tego rodzaju rozkładają armję pol- 
ską w momencie, kiedy być może za kilka ty- 
godni będzie niami ona potrzebna do użycia. 

Głos na prawicy: Komu pan grozi? 

Pos. Thugutt: Komiu ja grożę? Pau się prze- 
raził tego niesłusznie; panowie do wojska nie 
pójdziecie. Zostaniecie w domu. 

Głos na ławach „Wyzwolenia“: Wi Pozna- 
niu będziecie. 


ATMOSFERA ZAMACHOWA. 

P. Tłyrguńt: Taka jest działalność obecnego 
rządu, a tło psychiczne kraju, którym ©n rzą- 
dzi, jeszcze pogarsza sprawę. Gdy, cudzoziemiec. 
przyjedzie do Warszawy, słyszy przedewszyśt- 
kiem o zamachu. Mówi się o tym wszędzie, na 
radzie ministrów, w kulnarach sejmu, w: prasie. 
Wyznacza się różne terminy. Terminy te mijają 
spokojnie, ale z tego unorczywego mówienia ma- 
że coś wreszcie wyniknąć. Gdy dwóch ludzi z 
browningami stoi naprzeciw siebie)“ obrzucając 
się obelgami. to w końcu któryś wystrzeli. W 
tej chwili istnieje 9 tajnych organizacji faszy- 
stowskich. 

Głos na lewicy: Prezesi niech wstaną. 

- P. Thugutt: Wyliczę ich nazwy: Pogotowie 
patrjotów polskich, zakon faszystów, monarchi- 
ści. konfederacja narodowa polska, organizacja 
rycerzy Orła Białego, rycerze prawa, organiza- 
cia obrony życia narodowego, związek miŚci- 
cieli i organizacja obrońców ojczyzny, (Weso- 
łość na prawicy). Te organizacje powstały, nie 
powiemi pod kierunkiem osobistym p. Głąbińskie - 
go. ale na tle panów ideologji, przy udziale nie- 
których pamów. | 

Głosy na prawicy: Nazwiska. 

P. Thugutt: NŃiejestem denuncjantefń. Po- 
czątkowo byłv one w pewnych stosunkach z rzą: 
dem i na usługach prawej strony. lale teraz go- 
towe Są obrócić še przeciw rządowi, mają go 
już dosyć, i obalić porządek prawny, czy pra- 
wy, czy lewy. 

P. Iski: (Z. U. N.). Jeżeli w teii jest co- 
kolwiek prawdy. 

P. Thuswtt: Gardze panem i pańskim za- 
rzutem. Ponieważ istnienie tych organizacyj u- 
zasańdnia się obawą zamachn lewicowego, stwier. 
dzam w imienin swego klubu i całej lewicy. że 
żadnej organizacji lewej dla zamachu stanu nie- 
ma. i wszelka myś! zamachu będzie przez nas 
zwalczana. 

P. ks. Lutosławski: Byle szczerze. 

P. Thuqutt: Za swoje słowa biorę odpo- 
wiedzialność. Majaczeniem jest wszelka mowa 
o dyktaturze. 

Ks. Lutosławski: Niech pan to przypomni 
kolegom swoim ra Kresach. 

P. Thugutt: A pan swemu prezesowi, kiló- 
ry otwarcie propaguje faszyzm. 

P. ks. Lutosławski: Ale faszyzmi może bvć 
lecalny. | | 
P. Thugutł: Widzieliśmy go 11. grudnia 
według pana legalny faszyzm, to rozbijanie 
głów ludziom. 
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Głos na lewicy: Legalne morderstwo. 

P. Thugiuńt: Chcę stwierdzić, że lewica nie 
chee dokonać zamachu, ale vprzedzam, że za 
gardło brać się nie pozwoli. (Brawa na lewicy). 
Ubolewam, że prezes tego rządu, który mógł o- 
degrać wybitną rolę historyczną, zmarnował się 
przy tak małej okazji. 

Głos na lewicy: Hijena go pożarła! 

P. Thugutt: Mógł stanać na czele ruchu 
ludowego w Polsce, zostać wielkim chłopem, 
ale wolał zostać lichym szlachetką. To jego 
fzecz. W każdym razie takiemu rządowi. jakie- 
mu on przewodniczy, rządowi klęski i katastro- 
fy, rządowi poniżenia i hańby narodowej, my 
zaufania dać nie możemy. (Huczne oklaski na 
lewicy). i 

c 


W DGNIU WALKI WOJENNEJ I POLITYCZNE!. 


t 
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ssolimi'ego. Wybory ograniczałyby się tylko do 
przedstawienia Mussolini'emu listy wybranych kan- 
dydatów, z pośród których Mussolini mianowałby 
kandydatów wedle swego uznania. Widoczna jest 
też tendencja ograniczenia ingerencji partji do spr. 
państwowych. Podkreślono, iż władzą naczelną na 
prowincji winri być prefekci nie zaś sekretarze 
stronnictwa. 


ochotników znalazła się nagle w polu obstrzału 
karabinów maszynowych i w popłochu zwaliła 
się wo rowu przydrożnego, on nie stracił pano- 
wania nad sobą, przykładem osobistej odwagi 
oraz cięciem wzgardiiwych siów poderwał całą 
kompanję i skłonił do zajęcia pozycji obronnej. 
W tyraljerce nie chylił głowy przed świszczą- 
cemi kulami, a gdy jedna ugodziła go w ramię, 
żałował tylko, że musi tak prędko zejść z pola. 
Jak dziś staje mi prze:l oczami jego niepozorna 
postać, w szynel żołnierski przyodziana, zwol- 
na odchodząca z linji, z obwisią prawą ręką 
z karabinem w drugiej. Ani jeden muskuł nie 
drgnął w jego twarzy z bólu czy żalu, że oto 
jest inwalidą. Mocny człowiek. 

Wczoraj przypomniał ni się ten obraz, gdy 
poseł Thugutt miażdzacą mową zaatakował rząd 
tajnych celów, z wielką odwagą cywilną wyto- 
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ANGORA STOLICĄ TURCJI 
Angora. (PAT.) 15 10. Zgromadzenie narodowe 
przyjęto projekt ustawy podnoszącej Angorę do 
godności stolicy Turcji. 


Sprawy wojskowe. 


czył przeciwko niemu najcieższe zarzuty i ze 
spokojem wytrzymał grad padających z prawicy 
wrogich okrzyków. Nie z tąkimi miał w życiu 
do ezynienia przeciwnikami! Siła charakteru te- 
bolszewikami pod Surażem, w której zastał cię-|go mówcy, głębia przekonania, nie mniej od 
żko rainy. Miał w sobie moc nieugiętą, zdecy. ważkości użytych argumentów. zapanowały nad 
dowanie i olimpijski spokój. W chwili, gdy idąca wrogo usposobioną częścią audytorjum i przy- 
kolumra marszowa młodych, niewyćwiczonychiniosły mu wielki sukces. 


Słaby i zły rząd 
żąda szerokich pełnomocnictw. 


Warszawa, (tel. wł.) (G.) 15, 10. Dziś o godz. |wewn. z ekspose o sytuacji wewnętrznej. Mowa 
6. popoł. odbyło się nadzwyczajne posiedzenie |jest również o zamiarze rządu wystąpienia do 
Rady Min. na którem omawianą była sytuacja | sejmu z żądaniem nadzwyczajnych pelnomo- 
wewnetrzna. W związku z tem posiedzeniem w |ctnictw dla rządu. dotyczących zarówno bezpie- 
kołach zbliżonych do rządu utrzymuje się pogło- | czeństwa publicznego jak i skarbowości. Sprawę 
głośka o możliwości wystąpienia na dzisiejszym |'tę lansuje nawet już dzisiaj wieczorna prasa rzą- 
gosiedzeniu sejmu prem. Witosa lub min. spraw | dowa. 


P. Wiktor Giełżyński w „Kurjerze Pol- 
skim“ w ten sposób charakteryzuje osobę 
i mowę pos. Thugutta. 

Widziałem Thugutta na francie, w bitwie z 


„Niemcy znów nie chcą płacić. 


PODOFICEROWIE REZERWY MOGĄ BYĆ 
PRZYJMOWANI DO SŁUŻBY CZYNNEJ. 

Do służby czynnej mogą być przyjmowani 
podoficerowie rezerwy, którzy wniosą do wła. 
ściwychi dowództw, okręgów, korpusów podania 
o przemianowanie na podoficerów zawodowych. 

Podania te należy wnosić przez P. K. U., 
do których petent jest przynależny. 

Warunki, jakim winni odpowiadać kandy- 
dąci, zawarte są w rozporządzeniu Rady. obrony, 
państwa z dn. 6. sierpnia 1920 r. 

Podanie i powołanie do służby czynnej, ja- 
ko podoficera zawodowego, ma być zaopatrzo- 
ne w następujące dokumenty: 

1) własnoręczny życiorys kandydata z do- 
kładnem uwzględnieniem przebiegu służby. woj- 
sko wej; 

2) zaświadczenie byłych przełożonych o 
sprawowaniu się w czasie poprzedniej służby. 
wojskowej; P. K. U. po dołączeniu odpisu woj- 
skowego arkusza ewidencyjnego, przedkłada do 
dow. okręgu korpusu podanie, na podstawie któ- 
rego D. O. K. zarządza powołanie kandydata 
do służby czynnej przez właściwy P. K. U. 

Powołanie do służby czynnej na dwumie- 
sięczny okres próbny, w ramach etatów pod- 
oficerów zawodowych, następuje w zasadzie do 


Warszawa. (Tel. wł.) (G) Z Berlina donoszą, |torjum okupowanym, by w dniu 17 bm. podjął! oddziałów linjowych tego rodzaju broni, w ja- 


ze agencja tel. „Union“ publikuje oryginalne tek- 
sty listów wymienionych między Stresemanem a 
Stinnesem w sprawie ultimatywnych żądań Stin- 
nesa pod adresem rządu. Streseman w swym li- 
ście obok obietnicy zniesienia podatków węglowych, 
umieszcza senzacyjny ustęp, dotyczący Świadczeń 
odszkodowaniowych na (rzecz Francji. Znosząc roz- 
porządzenie wrześniowe — pisze Streseman. — do- 
tyczące zakazu świadczeń, 'wyraziliśmy swoją teo- 
tetyczną gotowość do podjęcia tych świadczeń, 
gdy tylko położenie finansówe Rzeszy na to po- 
zwoli. Obecnie tego rodzaju ewentualności mowy 
być nie może. 


władze przysiąg służbowych. 


ROZRUCHY TRWAJĄ DALEJ. 


Berlin. (PAT.) 15 10. Rozruchy głodowe trwa- 
ją w dalszym ciągu, szczególnie w Turyngii i 
w Duesseldorfie, Władze miejscowe pomimo ogło- 
szenia stanu wojennego nie mogą podołać sytuacji. 
Dziś przedpołudniem i popołudniu w kflku 
punktach miasta, zwłaszcza w Neukölln i Schön- 
berg splądrowano liczne sklepy piekarskie. Policja 
rozpędziła zebranych bezrobotnych. W Schónbergu 
policja musiała rozpędzić tłum, liczący około 5000 
NIEMCY W RUHR PODEJMUJĄ PRACĘ. |osób, który domagał się nadzwyczajnej zapomogi 
Berlin. (AW.) Minister komunikacji Rzeszy |i chcial splądrować nowy ratusz. 
wydał polecenie personelowi kolejowemu na tery- —..— 


Wybuch strajk w Zagłębiu Dąbrowskiem 


Sosnowiec. (AW.) Dziś rano wybuchł strajk| 130 proc, Istnieje tendencja rozszerzenia się strajku 

w kopalniach węgla całego Zagłębia Dąbrowskie-|na przemysł metalurgiczny. Niektóre zakłady ie- 

go. Strajk wybuchł na tle nieuwzględnienia przez| go przemysłu jak Hüttner 1 Gattner już stanęły. 

pracowników żądań robotniczych. Mianowi.ie syła-| Kopalni strzegą silne posterunki policyjne, p'e- 

ściciele kopalń nie zgodzili się na żądane przezjsze i konne, W chwili obecnej policja rozpędza 

robotników 190 proc, podwyżki, ofiarując tylko|wiec robotników strajkujących w Milanowicach. 
RC OE WCC "GK WDRO Z OO ROR R 


— c.a— 


AWORZYNA PRZED TRYBUNAŁEM HASKIM. 

Warszawa, (tel. wł.) (Go 15. 10. Z Pragi 
donoszą, że międzynarodowy trybunał w Hadze 
obradować będzie nad sprawą Jaworzyny dnia 
12. listopada. 


5 J 
Sprawy polskie, | 
P. ŁADOSIA RZĄD ENDECKI MILE WIDZI 
Warszawa. (AW.) Posłem polskim przy rzą- 
dzie lotewskim mianowany został p. Aleksander 
Ładoś. 
DR. KĄTSK!I WOJEWODĄ ŚLĄSKIM: MUSSOLINI DYKTATOREM. 
Katowice. (PAT.) 15 10. Dr. Tadeusz Kątski, Rzym. (PAT.) 15 10. Wczoraj w nocy ukoń- 
dyrektor dep. ministerstwa wen., któremu p. mi-|czyła obrady naczelna rada faszystowska. Przy- 
nister spraw wewn. powierzył funkcje kierownika |jęto postanowienia w sprawie systemu organizacji 
województwa śląskiego rozpoczął urzędowanie. — patrfi i hieranchi naczelnych władz stronnictwa. W 
(Dr. Kątski jest zagorzałym endekiem. Rek.) uchwałach widoczne jest podporządkowanie wszel- 


rr y= 


kich wyborów do instytucji partyjnych decyzji Mu-| 


pracę pod kierunkiem władz okupacyjnych, po.; kiej kandydat na podoficera zawodowego służył 
zwalając również na złożenie żądanych przez te przed urlopowaniem — nie przesądza to„jednak 


późniejszych zmian przydziału po za pilłkiem, po 
odsłużeniu w linji conajmniej dwuch lat. 

Po zgłoszeniu się powołanego we właściwej 
formacji, lekarz oddziału stwierdza uzdolnienie 
fizyczne kandydata do słażby zawodowej w woj- 
sku. Ujemny wynik badania pociąga za sobą 
natychmiastowe ponowne zwolnienie do rezer- 
wy. — 

Po dwumiesięcznym okresie służby prób- 
nej. oraz po zaopinjowaniu przez dowódcę od- 
działu, kandydat wnosi drogą służbową podanie 
o przemianowanie na podoficera zawodowego, 
udokumentowane według przepisów. 


Qżchód 150 rocznicy Komisji 
Edukagii Narodowej. 


Uroczyste posiedzenie Lwowsk. Koła T. S. 
N. W. otwarto w sobotę o godz. 12. w południe 
przy udziale przedstawicieli Kuratorjum, uni- 
wersvtetu i na czvcielstwa szkół średnich. Uro- 
czystość ragaii prezes Lwowskiego Koła prof. 
Kuczyński. Po odśpiewaniu kantaty prof. Jawor- 
skiego do słów prof. Mirskiego wygłosił referat 
prof. St. Łempieki „O duchu reformy Konarskie- 
go”. 
Uroczysta Akademja w sali ratuszowej od- 
była się w sobotę o godz. 7 wiecz. W uroczysto- 
ści wzięli udział przedstawiciele władz cywil- 
nych, wojskowwych. duchowieństwa 1 świata 
nankowego oraz publiczność. Zagajenie wygłosił 
ks. arc. Teodorowicz. poczem chór Akad. odśpie- 
wał „Gande Mater Polonja“. Działalność Kom. 
Eduk Nar. przedstawił kurator O. S. L. p. So- 
biński. O organizacji szkolnictwa przed Konar- 
skim mówił prol. Makarewicz. Uroczystość za- 
kończono hymnem narodowym. 

Otwarcie wystawy. W niedzielę o godz. 10 
rano odbyło się uroczyste otwarcie wystawy. hi- 
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storycznej, obejmującej zbiór pamiątek z czasów 
Komisji Edukacyjnej. e 

Poranek w teatrze. O godz. 12 w Teatrze 
Wielkim 1bzpmczął się uroczysty poranek dla 
młodzieży szkolnej. Teatr wypełniony był mło- 
dzieżą i nauczygielstwem. Przemówienie wstę- 
pne wygłosił bardzo poprawnie uczeń VI gimn.: 
L. Bojczuk, Chór męski złożony z chórów wszyst 
kich szkół średnich, i kiovpusu kadetów odśpiewal 
pod „batutą prof. Adamczaka kantato prof. Ja- 
worskiego, która się ogólnie podobała. Uczenica 
gimn. Król. Jadwigi Piechowska wygłosiła wiersz 
Wyspiańskiego „Veni Creator“. Kilka pieśni od- 
śpiewały. połączone chóry żeńskie pod batutą 
p. Loeblowej. W drugiej części programu ode- 
grali artyści tealru miejskiego © akt z „Powrotu 
Posła. (B). 


Kronika. 


KALENDARZYK. 

Dziś rz. kat. Lud kr kat, Bganizyja Jutro rz. k. 
Lucyny; gr. kat. Jerofteja. — Wschód słońca 5'48, za- 
chód 4-32, 
TEATR WIELKI. 

Wtorek „Zaraarłe oczy“, opera. 
TEATR MAŁY. 

Wtorek „Pani prezesowa*, 
TEATR NOWOŚCI. 

Wtorek „Królowa fal". 

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 

- Piątek 19 października: Z cyklu koncertów 
mistrzowskich VI. Jadwiga Stermich-Valcrociata 
Dębicka, primadonna opery, wiedeńskiej. 5040. 


We Lwowie. 


Przyjazd gen. Berangera do Lwowa. 
Wgzoraj o godz. 6'20 przyjechał z Drohobycza do 
Lwowa, sen. Beranger, wi towarzystwie swojego 
sekr. ip. Georges Coulon! i p. Maureau. Z ramienia 


e 


śledztwa. Oprócz tego aresztowano szereg osób 
nie mającychh z komunistami nić wspólnego. 

-— O zaburzenie publicznego spokoju. Wczo- 
raj rozpoczęła Się przed trybunałem przysięgłych 
rozpiawa przeciw 29 letniemu Zygmuntowi 
Sacharfsohnowi. buchalterowi, 24 letniemu Wło- 
dzimierzowi Fijałkowskiemu, elektromechanikowi 
i 16 letn. Mąksowi Leinwandowi, terminatorowi 
stołarskiemu, o zbrodnię zaburzenia publicznego 
spokoju z $. 65 ustawy karnej. Wszyscy trzej 
oskarżeni rozrzucali 25 marca na dziedzińcu rą- 
tusza w czasie wiecu w: $prawie drożyzny, ode- 
zwy podpisane przez komitet centr. komunisty.- 
cznej paxtji robotniczej Polski i przez komiteń 
centr. związku młodzieży komunistycznej w Pol- 


sce. Treść odezw była podburzająca. Usk. Scharf. 


sohn w gronie studentów krzewił nadto zasady 
komunistyczne, przystępując przeciw formie Rzą- 
du. zarządowi Państwa itp. Oskarżeni nie przy- 
znają się do komunizmu. Scharfsohn twierdzi, 
że jesi syoni''tą, Fijałkowski zaś socjalistą u- 
kraińskim. Przesłuchano kiiku świadków. którzy 
potwierdzają motywy aktu oskarżenia, inni zaś 
odwodowi świadkowie starają sie bronić oskarżo 
nych. Co do jednego ze świadków mianowicie 
zaka Steinwurzla, zastrzegł sobie prokurator dr. 
Landau ściganie za fałszywe zeznania, podał 
bowiem na rozprawie sprzeczne szczegóły z tem, 
co zeznał w śledztwie. Rozprawie przewodniczy 
r. Angielski, bronią dr. Dattner i dr. Hankiewicz. 
Dziś zapadnie wyrok. 


— Stan zdrowotny we Lwowis. Na osta- 


tniem posiedzeniu m. rady zdrowia zako- 
munikował fizyk dr. Legeżyński, że stan 
zdrowotności we Lwowie jest zadowalniający, 


wzmogła się tylko ilość wypadków płonicy 
u dzieci. “ 


* — Krwawy epilog wesela. W doniu przy: 
ul. Szpitalnej 1. 18 rozegrał się w ub. niedzielę 
krwawy dramat, podczas wesela Anny Michali- 
kowskiej. Oto kiedy towarzystwo było już mo- 
cno ialkoholem podniecone wszczęła się sprze- 
czka między młodzieżą a jedną z drużek. Jak 


Nadesłane. 


Podziękowanie, 
Wszystkim obecnym na pogrzebie 
bîp. nieodżałowanego mężaiojca Izydora 
Schópsa, str. of. sąd. w $Szczercu, serdeczny 
Bóg zapłać! 5024 


ŻONA I DZIECI. 


Okulista 


Dr Leon GRUDER 


b. Kliniki Frof. Wiedniu. 


asystent Fuchsa we 


ul Romanowicza 7. 


4550 


| WAŻNE DLA SZKÓŁ 
= a = 
Książki szkolne 


oraz przybory do pisani poleca 
najtaniej znana obecnie KSIĘGARNIA - ANTYKWARNIA 


SZ. BOGEN Lwów, Eazimierzowska 14 a. 


nowy don 1898 


W drugiej połowie lutego 1923 oddano 
z pociągu osobowego na stacji w Jezupolu 
ręczną maszynę do szycia, którą odebrać 
można za udowodnieniem prawa własności 
w biurze 193 Dyrekcji kolejow. w Stanisławowie, 


maki Gal oba m0 NA 


Cukrownicy wywoldją akn 


loto 


Podług wywodów dzienników warszaw- 
skich głód cukrowy jest świadomie powodo- 
wany przez właścicieli cukrowni. Wynika to 


ustawicznych zabiegów cukrowników, aby uzy- 
skać zezwolenie na wywóz zagranicę cukru 
w możliwie największych ' ilościach, nie licząć 
się zupełnie z potrzebami kraju. W tym celu 
składają oni liczne memorjały u władz, ma- 


min. spraw zagr. towarzyszył im w podróży p.| zwykle w takich wypadkach sprzeczka skończyła |jące na celu przekonanie sfer decydujących 
J. Kisielnieki. Sen. Beranger żegnany serdecznie | się bójką na noże, podczas której blacharz An-|o stronach dodatnich wywozu cukru zagranicę. 
opuścił Lwów i Polskę udając się do Wiednia. toni Bukarłyk rozpruł brzuch Stef. Kiernickie- 


— Za spokój duszy śp. Zygmunta Sawczyń- 
skiego, asystenta Politechniki, członka Towa- 
rzystwa Bratniej Pomocy Stud. Politechniki 
Lwowskiej i śp. Mieczysława Szporka, byłego 
członka Wydziału Tow. Bratniej Pomocy i Wy- 
działu Koła Chemików zmarłych w czasie 
wakacji br. odbędzie się dnia 17. października 
1923 o godz. 8 rano w kościele M. Magdaleny 
nabożeństwo żałobne, na które zapraszają TO- 
dzinę, znajomych i członków swoich Towa- 


1 


niu 20 lat liczącemu, pomocnikowi murarskiemu 
tak silme, iż ten w kilka chwil nóżniej skutkiem 
upływu *krwi zmarf. Vabójca, który będąc rów- 


lrdeż rannym po zaopatrzeniu na stacji Pogoto- 


ca rat. zbiegł, oda! się wczoraj w południe do- 
*rowolnie w ręce podicji. 


Z całej Polski, 


— Z karty żałobnej. Mieczysław Batogow- 
ski, artysta warszawskiego Teatru Polskiego, w. 


rzystwo Bratniej Pomocy Stud. Politechniki|29 r. życia, zmarł w Otwocku pad Warszawą. 


Lwowskiej i Koło Chemików. 

— Podziękowanie. Swietnej Komisji tea- 
tralnej w szczególności p. prof. dr. Chlam- 
taczowi oraz p. dyr. Czarnowskiemu 


Zmarły za dyrekcji Tarasiewicza występował 
na scenie lwowskiej. i 
— Wskażnik drożyżniany według warsz. 


składa | Warsz. Kurj. Polskiego na podstawie prowizory- 


Komitet Budowy ll-go Domu Techników wej cznych obliczeń za pierwszą połowę października 


Lwowie najserdeczniejsze podziękowanie za nży- 
czenie zezwolenia na umieszczenie reklam ku- 
pieckich na znaczkach garderobianych, 
danych publiczności w teatrach miejskich. 
Przy tej sposobności komitet zwraca się do 
P. T. Kupiectwa o poparcie przez zamawianie 
iej nowej i dającej wszelką gwarancję sku- 
teczności reklamy. Zgłoszenia przyjmuje Polskie 
Biuro Podróży „Orbis“ we Lwowie, Jagiellońska 
l. 20, któremu na tej drodze składamy również 
podziękowanie za gorliwe i skuteczne poparcie 
naszej akcji. i 

— Od wtorku przedstawienia we wszysł- 
kich Teatrach Miejskich o godz. 7. wieczorem. 

- Rewizje i aresztowania wśród komuni- 
stów lwowskich. W nocy na, poniedziałek i wczo- 
raj rano policja państwowa przeprowadziła sze- 


wahać się będzie od 90 do 100 proc. 
— Nowa taryfa tramwajowa w Warszawie 


wy-| obowiązywać będzie od 21. hm. Bilet za przejazd 


jeduorazowy kosztować będzie 10.000 mk. 


Szyny i wszelkie inne materjały pozostałe 
po nieczynnych kolejkach kupuje firma: Juliusz 
Weiss, we Lwowie. Biura: ul. Potockiego 26. 
Składy : ul. Bajki 3—5. Telefony: 2—59, 10—91 
i 10—92. Telegr. „Railweiss*, Lwów. 4953 


Romunikaty. 

Do dzieci miąsta Lwowa |! 
Kochane Siostrzyczki z prastarej dzielnicy śląskiej 
ślemy ku Wam serdeczną prośbę, my sieroty śląskie znaj- 
dujące opiekę macierzyńską u Przezacnych Mateczek Feli- 
cjanek prosimy Was bardzo gorąco, dopomóżcie nam do 
założenia bibljoteczki. Ofiarujcie nam wasze zbędne książ- 


reg rewizji w lokalach organizacji i towarzystw |ki choćby i zniszczone dołóżcie cegiełkę do budowy za- 


komunistycznych, oraz w mieszkaniach osób, 
znanych z działalności na rzecz komunizmu. Za- 
| brano w czasie zewizji szereg zapisków, druków, 
kilka rewolwerów i trochę prochu strzelniczego. 
Z lokalu tow. „Zemla i Wola“ przy, ul. Ossoliń- 
skich zabrano całą fure rozmaitych druków. Lo- 
kale komunistyczne opieczętowano. Aresztowa- 
no ogółem 63 osób. Wszystkich zatrzymano na 
razie w aresztach, a los ich zależny, od dalszego 


= 


chodnich granic kresowych a my Wam w modlitwie hoj- 
nie nagrodzimy Waszą ofiarę, bo poza tem cóż dać mogą 
biedne sieroty? Ufamy, że nasza gorąca prośba poruszy 
Wasze serduszka i pospieszycie z ofiarą dziatwie śląskiej. 
Serdeczne pozdrowienie dla kochanych dziatek lwowskich 
ślą sieroty ze Śląska za wszystkich. Stefanja Kamińska 
zakład sierót SS. Felicjanek, Dziedzice ($ląsk). 


OO ON ZZOZ ZA RO W EO e 


W przyszłej kampanji będą oni mogli wywieżć 
z kraju 12.000 wagonów cukru. Dotychczas 
ceny cukru były kalkulowane przez cukrowni- 


ków w złotych polskich, jednakże w związku . 


z zaniechaniem przez rząd notowania kursu 
złotych, — usiłowania cukrowników idą w kie- 
runku kalkułowania cen cukru we frankach 
szwajcarskich. Tendencje powyższe cukrowni- 
ków winny się spotkać ze zdecydowanym 
sprzeciwem ze strony czynników decydujących, 
pomijając bowiem wzgląd, że ceny cukru 
wzrosłyby w listopadzie do wysokości horen- 
dalnej, 
jest prawnie niedopuszcżalna, gdyż stanowiłaby 
obejście ustawy, zakazującej wszelkich trans- 

akcji w walutach obcych. 
| Pod presją opinji, cukrownicy „zmuszeni 
I zostali do podwyższenia kontygentu cukru na 
listopad do rozporządzenia komisarza nadzw. 
do walki z drożyzną dla rozsprzedaży między 
i wydziały aprowizacyjne miast, 


kredytów dla spółdzielni i wydziałów apro- 
wizacyjnych miast do dni 15. 

Cukrownicy grożą, 
dytów udsielać nie będą wcale; 


kalkulacja we frankach szwajcarskich, 


że w przyszłości kre-. 
spełnienie tej. 


grożby spowodowałoby ostry przesilenie, któreby ` 


doprowadziło do zupełnego 
z rynku wewnętrznego, ponieważ  dotychcza- 
sowe doświadczenie przekonało, iż po za kon- 
tyngentem cukru, otrzmywanym przez komi- 
do walki z drożyzną na mocy umowy 
z cukrownikami, 


sarjat 


rządu producenci cukrowi 


zniknięcia cukru ' 


więcej cukru na rynek nie puszczają, starając , 


się wywieźć resztę cukru zagranicę. 

Zyski cukrowników z kampanji ubiegłej 
doszły do tak potwornych rozmiarów, iż za- 
wstydzeni producenci są w wielkim kłopocie, 
w jaki sposób zestawić bilanse, aby nie dać 


odnie 
jednakże za to uzyskali od rządu zredukowanie 
i do ingerencji władz sikrbowych. 


| —t410— 
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SPORT. 


Pogoń—Wisła. Mecz o mistrzostwo Polski — 
3:0 (1:0). A więc świetne zwycięstwo Pogoni, 
zwycięstwo dodajmy zasłużone, które nasza rwow- 
ska drużyna zawdzięcza w pierwszym rzędzię am- 
bicji, energji | należytemu współgraniu drużyny. 
Aczkolwiek taktyczna przewaga Pogoni dawała się 
odczuwać przez cały ciąg gry (z wyjątkiem pierw- 
szych dziesięciu minut drugiej połowy), to je- 
dnak przebieg gry w pierwszej połowie nie u- 
prawniał naogół aż do tak pomyślnych horosko- 
pów, któreby przewidziały istotny wynik, lepszy 
nawet może pd uzyskanego na drodze informa- 
cyjno-spirytystycznej. Bo aż tak ważnym był ten 
miecz, żłe i z zaświatów domagano, się informacji! 
Zastanowić się więc należy „sine via et stu- 
ʻ dlaczego „Wisła“ ten mecz przegrała, 

Z góry zazuaczyliśmy już, że go przegrała 
slusznie, tj. że już w samej grze drużyny kra- 


dio’ 


kowskiej leżą przyczyny porażki. A jako te przy- 
czyny podać należy: niespoistość w linji napadu, 


ńieszczególną gre skrzydłowych pomocników i brak 
należytego treningu w biegach. Pozwolę sobie za- 
ry_/kować twierdzenie, że Adamek — przy od 
powiednim biegu — byłby skrzydłowym świetnym, 


Nadesłane. 


EZ” Już tylko krótki czas 


OKAZY JNA SPRZEDAŻ SUKNI iBŁUZ 


w Magazynie MARJI OPOLSKIEJ ul. Maleckiego 9, I. p. 


łupem Gulicza, który grał zresztą bardzo ambitnie 
1 wydatnie. 

Jako duszę ataku „Wisły“ uważać należy 
bezprzecznie, Reymana, gracza świstnego, Które- 
go kombinacje są czasami w istocie wzurowe i 
rzadko na naszych boiskach widziane. Cóż z fe- 
go, kiedy porozumienie z lącznikami szwankuje! 
Kowalski jest bądź co badź na wysokości zadania, 
czego jednak o drugim łączniku absolutnie twier- 
dzić nie można, nie ulega kwestji żeby Danz swą 
grą zgrabną i Precyzyjną oddał niezawodnie lepsze 
usługi na tem miejscu. 

Balcer pracował wcale dobrze. najlepiej i naj. 
ofiarniej ze wszystkich ruszał się jednakże Śliwa, 
który spełniał i znaczną część pracy za swych 


towarzyszy w pomocy. Mając zaś przeciw sobie 


Mimo wspomnianych iwyżej usterek w napa- 
dzie, mógłby i ten atak uzyskać jakąś realną 
korzyść, gdyby nie zbyt miękki, nieenergiczny spo- 
sób gry, który i najlepiej założoną kombinację 
doprowadza do końca bez efektu. 

Pogoń dała ze siebie wiele, napad współpra- 
cujący (głównie dzięki Fichtlowi), świetnie z po- 
mocą prowadził ataki swoje miebezpieczniej niż 
Wisła. O ile napady, Wisły załamywały się prze 
waźnie na linji pomocy, o tyle Pogoń umiała 
prawie zawsze podprowadzić piłkę do obrony, —- 
gdzie jednak świetnie grający Kaczor ratował fak- 
tycznie więcej, niż—by to ktokolwiek inny potrafił. 

No i ta ambicja i energja ataku „Pogoni“ 
święciła ostatecznie swój zasłużony tryumf w po- 
staci ładnego wyniku, na który nie złożyły się 


Wacka, Garbienia i Batscha, miał pracę rielada. |tylko dwa strzały Wacka i jeden Garbienia, lecz 
W obronie Kaczor znacznie lepszy niż Markie- wspólny 'wysilek całej drużyny. Znaczna część 


wicz, Wiśniewski zgrabmy i efektowny, a jednak 


a w miedzielę każda prawie piłka stawała się |za mała spokojny. 


„pracy przypadła jednak w udziale Fichtlowi, Gu- 


—a— 


ńurjer ekonomiczny. 


Lwów, 15. października. 


TE Nowe warunki kredytów P. K. 0. PKO. 
przeprowadziła częściową waloryzację udziela- 
nych kredytów. Wydane przez R. K. O. kre- 
dyty są obliczane w 50 proc. według kursu 
urzędowego franka złotego. notowanego w ce- 
dule wiarszawskiej. Połowa sumy, udzielonego 
kredytu zwrotna jest przeto według kursu franka 
złotego w dniu płatności, druga zaś połowa w 
markach polskich. Od części markowej lokaty 
pobiera P. K. O. odsetki i prowizję według norm 
dotychczasowych, od części waloryzowanej po- 
bierane są odsetki w ilości 6 proc., bez żadnych 
dodatkowych opłat. 


Giełda lwowska. 


SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 

Kursa akcji były wczoraj naogół utrzyma- 
ne. Obroty dość liczne. Większy popyt za akcja- 
mi kotowanemi na giełdzie wiedeńskiej. Targ 
niekotowanych papierów ożywiony. Tendencja 
ńaogół dtrzymana. Usponobienie ożywione. 


OBROTY W AKCJACH. 

Karpalit 160, Oikos 1250, 1225, +200, 1250, 
(1175). Parowozy. 120, 125, 120, (115, 114, 119). 
Browary 5800, 6000000, 5900, 5950, 5900 (5860). 
Chodorów 1375, 1360, 1365, 1400, 1365, 1376, 
1400 (1800). Cegielski 195, 200. 195, 190, 200, 
195, 210» Gafota 431, 48, 4814. Hipot. 250, 
240, 250. 260, 255 (245, 410)). Pokred 30, 33. 
Przemysłowy 155 150. 154, 156, 155, Z. B. K. 
45, 46. Polsku Nafta 125, 120. P. T. B. 58, 59, 
60. Rakszawa 1900, 1950, 1900, 1925, 1700, 
1900, 1800, 1950. 1940. 1900, 1925. 1950. Sier- 
szai el. 82, 80, 75, 80. Tespy 1730, 1800, 1850, 
Ziel. 4200. 4150, 4200. 


OBROTY W AKCIACH NIEKOTOWANYCH. 

Gazy. 12000, 12500. 12000, 11800. 11500, 
12000, 11900, 11800. lawarzno 8600, 8500, 
(drob. 9000. 8900, 8600, 8850, 8750, 8800). 
Arma 125. 130. Azot 200, 185, 200 (m. 175. 165). 
Bruger 345. Colon. 200. Chybie 2500 (drobne 
2700—2750) Czechowice 52, 56, 55, 54. Droż- 
dże G. 375. Elektr. n, S. 20, 191%, 19. Foresta 
150, 140. Gazociągi 72, 73, 70. Gazolina 525. 520, 
530. Liesienice 525. Machleid 100, 95, 100. Len 
240, 245, 250, 248. Lokomotywy 180. Nitrat 
75, 73, 74, 75. Olkusz 250. Przeworsk 65000, 
66000. Radziwił 360, 350. Rollindustria 34. Schon 
23000, Węglówki 6200, 6100. 

- GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Ruch na giełdzie ożywiony, ogólny obrót 90 
tonn. Transakcje przeważnie w życie 1 w iowsie, 
sporadyczne w jęczmieniu i mące. Poszukiwane 
ziemniaki i strączkowe przy słabej podaży. 
Tendencja nadal zniżkowa. Usposobienie ożywio 
ne. Żyto małop. ex 1923 — 1250—1275, jęcz- 
mień małop. ex 1923 — 1,100.000—1,150.000, 
owies ex 1923 — 800—900. 

GIEŁDA KRAKOWSKA. 

Tohan 150000 — 180000, Impex 3000 — 
4000. Pharma 150000 — 180000; Br. Rolniccv 
40000 — 100000. Żegluga 20000 — 30000.. Zie- 
leniewski 3900000 — 4500000, Cegielski 210000 
— 240000, Parowozy 130000 — 150000, Górka 
4500000 — 5000000, Siersza, górn. 2400000 — 
3200000, Tepege 1300000 1400000, Nafta 
120000 -— 150000, Pokucie 250000 — 400000, 
Strug 240000 — 300000. Synd. kosz. 70000 — 
90000. Trzebinia masz. 210000 250000, Kra- 
kus 250000 -- 280000. Chodorów 1400000 — 
1600000. Ćmielów 400000 500000, Siersza 
elektryczna 100000 — 120000,  Niemojowski 
190000 -— 230000. 

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 

Borkowski 180--105000, Br. Jabłkowscy” 52000 
Syndykat rolniczy 750000, Skup skór 85000, Ćmie- 


łów 460000 440000, Pol. Tow. Elektryczne 165000 
46000, Żegluga 28500 29500, Polbal 40000 35000, 
150000 170000, Haberbusch 1650000 1675000 — 
1670000, Spirytus 800000 725000 750000, Kluczew- 
ska fabr, pap. 200000, 192500 205000, Majowski 
1850000, Polska nafta 110000 120000, Nobel 390000 
335000 350000, Lenartowicz 30000 31000, Tepege 
1350000, Pustelnik 245000 260000 250000, Polski 
przem, maft 310000 280000, Siła Światło 260000 
240000 255000, Tkaniny 30000 31000, Korek 550000 
Konopie 130000 160000 135000, Cerata 60000 50 
tys., Sole potasowe 1550000 Kijowski i Scholce 
575000 610000, Spies 440000 475000 440000, Puls 
135000 125000, Wild 165000 175000 155000, Cho. 
dorów 1400000 1350000, Czersk 500000 487000 
325000 290000, Częstocice 11500000 10500000 — 
10900000, Gosławice 675000 620000 640000, Mi- 
chałów 380000 460000 450000, Warsz. Tow. fabr. 
cukr. 3000000 2500000 2825000, Firlej 245009 
240000 260000, Łazy 75000 70000 22500, Przem. 
drzew. 70000 72500, Warsz Tow. kon. węgl. 
1900000 2150060 2150000 2400000, Cegielski 225000 
205000 220000, Lilpoop 107500 175000 210000 
240000, Strem 5500000 6000000, Modrzejów 2300000 
2325000 22250000. Norblin 355000 400000 470000 
520000, Zakł. Ostrowieckie 31500000 3225000 — 
3200000, Orwein. $ Karasiński 110000 120000 115000 
Rohn i Zieliński 300000 280000 240000, Rudzki 
1050000 950000 1000000, Starachowice 950000 
1100000 1000000, Unja 1600000 1700000, Ursus 
350000 555000 340000, Pocisk 210000 222500, Paro- 
wozy 145000 125000, Zieleniewski 3950000 4200000 
4100000, Żyrardów 107500000 102500000, Belpol 
30000. 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, (tel. wł.) (G.) W dziale wślut 
i dewiz zagr. tendencja zwyżkowa. Dolary 950 
tys. mk.. marki niem. 0.000135. W dziedzinie 
akcji tendencja niejednolita przy małvch obro- 
tach. 
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Kursa giełdy lwowskiej. 
Ż = żądają, I — transakcje. Zresztą: płacą, 


15 


A) Akc. Bank. paździer. 


SA B) Ake. przem. 


Akc. Związk. . 30000 | Górka „ | 4000000 
Dyskont Lw. . — Oikos . JT 1250000 
Handl. Pozn. . | 200000 | Parowozy . T 125000 
Hipot. akc. . . {T 260000 | Patrja . 32000 
Hipot. zemel. . 3010 | Pezet 15000 
Małópolski .. | 130000 | Pocisk . 200000 
Powszechny . | T 33000 | Pol. Glob . 7000 
Przemysłowy. [T 156000 | Pol. Nafta. „| T 125000 
Ziemski kred. | T 46000 | Pol. Tow. Bud. 60000 
B) Akc. przem. Pol. Tow. H. . 130000 
Browar Lwow. | 6000000 | Rakszawa - T 1950000 
Chodorów . 1400000 | Siersza el.. 82000 
Karpalit 160000 | Gór. Siersza „| 2800000 
Cmielów 410000 | Tepege . 1200000 
Portland z 5, . — Tespe sól pot. jE 1800000 
Galicia . 2200000 | Zieleniewski . |T 4200000 
Gafota ex . .| T 43500 | Żegluga pol. . 28000 


e—a 


Kursa walut w SAR. Warszawa Kraków Zurysb Berlin 

Kurjer Pd PWC ZJ 15październ. | dnia 20 IX. dnia 15 X. | dnia 9 X. 

Lwowski T 1-1 BA 
Nr. 245 Gotówka | Dewizy Dewi zy 
sotd 
100 Mk.pol.| ŽRE gy —100— 100 0:000-6 00:00 
1 funt. ang. EPEE 31750000 4065000—4300000 | 1220000-1250000)| 25 25 | 1.996000000 
100 frs. fran. SESACHA 49000 545000U—5875000 ; 135000— 152000 3425 | 26134500'0 
100 fr. szwaj. gb TS "A 158000 16000000 17000000; 482500—497500 10000 | 784035000 
100 fre. belg.| Soas 42000 4650000— 4750000 | 522300 622000 24:90 | 221445000 
100 Kczesk.| B=Eh 24000 270000 284150 174400— 74400 16:60 | 131171250 
100 K węg. zd 2a - = 000—000 —003 1581-00 
100 K austr, ETRCIEK 1175 1270—1300 350 ~ 356 —0079 6184500 
100 M niem. Zd Zo 000000 0000135-—-0000135 000-—000 0:00000:00 100:00 
| Dolar ara, Sele 2 875000 890000-950000 |.246500 — 251500 5:57 | 4389000000 
100 Lir wł. SĘ z 32000 410500—-447000 = 25:57 1975050'0 
100 Lei rum. EE g CJE) 000—000 00000—0000 2:60 04-65 
| guid. hol Sa a 5a 00000—00000 00000—000000 218 75 | 172567500 0 
100 K norw. WIEJCE —— 000—000 9075 | 693255000 
109 K duńsk| 5x a $ —— 0000 — 0000 103:00 | 778050000 
100 K szw. kz” 147:00 | 116506000'0 
BALA 
UWAGA: „P“ oznaeza kursa poprzednie, 


KURJER LWOWSKI ze środy dnia 17-go października 1928. Nr. 345. 


liczowi i Olearczykowi, którzy byli często „wszech. | Po pauzie zaznacza się z miejsca krótko trwała 


obecni, ustawiając się należycie. Mietek Kuchar; 
obronił w bramce kilka razy świetnie, zwłaszcza 
schwytanie kilku acentr-voleyów było niezwykle 

e 
Najbardziej pracowitym graczem był w Po- 
goni Fichtel, który świetnie trzymał środek napadu 
„Wisły”. 

Mecz pozegreno przy nadzwyczaj sprzyjającej 
pogodzie i wobec niezliczonych tłumów publicz- 
ności. 

Doskonale kierował grą sędzia p. Rząsa, za- 
szczytnie zresztą już znany we Lwowie, czego 
dowodem. byty zresztą oklaski przywitalne z chwilą 
jego wejścia ma boisko. 

Gra toczyła się w pierwszej półgodzinie ner- 
wowa, niespokojna, nacechowana obustronnie usil- 
ną defenzywą, stąd kompletny prawie brak strza- 
fów na bramkę, Pogoń grała najładniej w drugim 
kwadransie drugiej połowy gry. Był to zresztą 
jeden z najbardziej ciekawych i emocjonujących 
meczów w sezonie 

Przebieg zawodów był następujący: 

Wisła zaczyna, Gulicz odbiera piłkę, Batsch 
prowadzi, foul Wisły, wolny i Wiśniewski broni 
świetnie nakrywką. Wisła prowadzi lewem skrzy- 
dłem, Olearczyk broni na out.: Kombinacja Ko- 
walski—Reyman zakończona strzalem Reymana w 
out. 4 minuta: atak Kowalski—Reyman— Krupa 
obroniony przez Gulicza. ładny bieg Szabakie- 
wicza, bach Wisły zawinia pierwszego cornera w 
5ej minucie, Pogoń naciska, Markiewicz zawinia 
drugiego c©ornera już w 7-ej minucie. Wisła ata- 
kuje, Balcer ladnie prowadzi, Olearczyk broni i; 
zawińia pierwszeg cornera dla Wisły. 9 minuta 
Ostry bieg Słoneskiego, strzał idzie w out. Ole-| 
arczyk rozbija dwa razy kombinację Revman-Ko-, 
walski. Atek Pogoni prawem skrzydłem kończy się 
w oucie, 12 minuta: foul Balcera, rzut wblny! 
dla Pogoni. Za chwilę reka Kowalskiego, kilku 
outyw, atak Pogoni, obroniony przez Kaczora, — 
Atak Wisły w 15-ej minucie kończy się strzałem 
w out. | i | 

Pogoń atikuje, Śliwa oddaje piłkę bramka- 
rzowi. Atak Wisly, Revman wypuszcza zanadto 
naprzód. piłkę, którą chwyta łatwo Mietek. Dwa 
ataki Wisły obronione lekko przez Olearczyka. 
10 minuta: Batsch rwzedziera się energicznie. mija 
Kaczora, bramka zdaje się być już pewną, lecz! 
Wiśniewski broni w ostatniej chwili wykopem, 

Następnv atak Wisłv załamuje się na Igna- 
rowiczu Pogoń atakuje. Garbień „of side“. Jesz- 


przewaga Wisly. Ładny przebój Kowalskiego koň- 
czy się strzałem w out, następny atak rozbija 
Ignarowicz, W 3-ej minucie corner dla Wisły o- 
broniony przez ignarowicza, Słonecki prowadzi, 
out, Adamek ciągnie skrzydłem, centruje, lecz Mie- 
tek bajecznie broni zawiniając wprawdzie cornera, 


|Po strzale 5 głów w powietrzu, lecz pilka idzie 


w out, Atak Pogoni obroniony przez Markiewicza, 
foul Słoneckiego, wolny, lIgnarowicz broni. — 
Wisła prowadzi lewem skrzydłem, broni Schneider. 
Szabakiewicz prowadzi, podaje zgrabnie, Garbie- 
mowi; lecz Śliwa oddaje z pięciu kroków przed 
bramką piłkę Wiśniewskiemu, 

9 minuta: centra Szabakiewicza, Wiśniewski 
broni wykopem, i 

10 minuta: Atak Wisly, Krupa strzela w po- 
przeczkę. 11 minuta: ręka względnie proteza Śliwy, 
wolny rzut dla Pogoni obroniony przez Wiśniew- 
skiego. 

Jeszcze jeden wolny dla Pogoni, w 12-ej mi- 
nucie corner. Garbień dostaje piłkę i strzela tuż 
koło słupka w out, Wisła atakuje prawem skrzy- 
dłem, lgnarowicz broni. Słonecki zagraża poważ! 
nie bramce Wisły, broni Markiewicz. Atak Wisły 
dostaje pilkę, lecz Adamek centruje wstecz, — 
Jeszcze jeden atak Wisły dwójką Kowalski—Rey- 
man, lecz Mietek broni pewnie. Wisła prowadzi 
prawem skrzydłem, Ignarowicz zawinia w lóej 
minucie cornera, lecz po podaniu Śliwa strzela 
w out, 17 minuta: Majcherczył foul, Słonecki bije 
wolnego, Batsch dostaje pilkę, lecz strzela w out. 


|Po wykopie bramkowym przebija się energicznie 


Garbień 1 mimo licznych .żywych przeszkód” 
strzela w 18-ej minucie drugą bramkę dla Pogoni. 
Wisła razpoczyna, lecz Pogoń rozanimowana suk- 
cesem, atakuje znów ostre, Słonecki centruje i 
Wacek zdobywa już w następnej minucie trzecią 
bramkę dla Pogoni. 

Z tą chwilą był los Wisły definitywnie przy- 
pieczętowany** i tylko (doskonałej i upartej defen- 
zywie może drirżyna krakowska zawdzięcza, że 


'|klęska jej nie stała się większą. Bo już w 2leej 


minucie strzela świetnie w poprzeczkę Szabakie- 
wicz, piłka wraca na boisko, lecz Kaczor ratuje 
sytuację. 23 minuta: przebój Reymana, Schneider 
foul, wolny schwytany przez Mietka, 

24 minuta: Garbień przebija się sam, Wi- 
śniewski wybiega broni Markiewicz, Atak Pogoni, 
broni Markiewicz. Wisła prowadzi prawem skrzy- 
dłem, foulGulicza, wolny obroniony przez niego. 
Pogoń atakuje prawem skrzydłem, Kaczor broni. 


cze jeden atak Pogoni uwieńczony trzecim corne-|29 minuta: centra Słoneckiego, Garbień strzela 
rem w 22ej minucie. Ten mija bez rezultatu, dwa, w out. Tempo gry słabnie, gracze widocznie zmę: 
rzuty wolne dla Wisły. doskonały przebój Batscha, |czeni. W 31:ej minucie wolnego strzelonego przez 


jeden atak Wisły, jeden Pogoni, wreszcie wolny 
rzut za fou! Olearczyka w 29-ej minucie. Reyman 
strzela. sytuacja niebezpieczna, lecz piłka idzie 
kolo słupka w out. i 

W. 30-ej minucie daleki strzał Garbienia schwy- 

łany przez Wiśniewskiego, 31 minuta: Słonecki 
centruje. Batsch strzela ponad poprzeczką. Wol- 
ny dla Pogoni obroniony przez Kaczora. 32 mi- 
nuta: Ładna kombinacja Reyman— Krupa. lecz 
strzał tego ostatniego chwyja świenie Mietek, — 
33 minuta: ładny bieg Szabakiewicza kończy się 
w oucie, Foul Wójcika, Pogoń atakuje prawómj 
skrzydłem, Kaczor broni. Po obu stronach znać 
zdenerwowanie, leczne outy przervwają grę. 
W 36-ej minucie biegnie dobrze Balcer, lecz strzał 
idzie w out. 
37-a minuta: ręka Reymana, wolny dla Pogoni, 
Wacek bierze piłkę, lecz Kaczor broni bardzo 
przytomnie. Przebój Garbienia zostaje unicestwio- 
ny przez Kaczora, Wisła atakuje: Krupa podaje za 
ostro Adamkowi — out. Pogoń prowadzi prawem j 
skrzydłem Majcherczyk zawinia cornera w 30-ej 
minucie, Wiśniewski broni wprawdzie, lecz znowu 
na róg, po strzale podaje Wójcik piłkę nieopatrznie 
ma środek i Wacek zdobywa Ww 40-ej minucie 
pierwszą bramkę dla Pogoni, przywitaną hura- 
ganem oklasków. 

Pogoń atakuje znów i zdobywa w 41-ej mi- 
nucie cornera: po podaniu z rogu przestrzeliwuje 
Garbień Wisła atikuje lewem skrzydłem, Schnei- 
der broni ma aut, Ręka Szabakiewicza, wolny 
schwytany przez Ignarowicza, Pogoń atakuje pra- 
wem skrzydłem, Wójcik zawinia cornera, po po- 
daniu bajeczna „„główka” Wacka, lecz piłka idzie; 
% out, Jeszcze jeden ładny bieg Adamka i sędzia 
kończy pierwszą połowę gry. 


Reymana chwyta Mietek. Kilka ataków Pogoni 
obronionych przez Kaczora, w 36:ej minucie ostry 
strzał Reymana, dobrze schwytany przez Mietka, 
Raz jeszcze Wisła zagraża bramce Pogoni: Ada- 
mek prowadzi energicznie, lecz Mietek bierzę mu 
piłkę z pod nóg. 

Kilka zmiennych ataków i gra pełna emocji 
kończy się ładnem zwycięstwem Pogoni. 

Stosunek cornerów 8:4 (7:1) dla Pogoni. 

Hasmonea—Lechia 1:0. Zawody towarzyskie. 
Decydującą bramkę strzel Steuerman. Sędziował 
bez zarzutu p. WŁ. Picheta. , 

Olsza—Hakcah 5:1. Mecz o «mistrzostwo ro- 
zegrany w Bielsku, Że" 

Saxół—AZS. 1:0, N. 


Zaproszenie na olimpjadę. Polski Komitet olim- 
pijski w Warszawie otrzymał następujące oficialne 
zaproszenie na 8-mą olimpiadę w Colombes pod 
Paryżem, Komitet olimpijski francuski do pol- 
skiego komitetu olimpijskiego: Międzynarodowy ko- 
mitet olimpijski wyznaczył Paryż jako miejsce — 
gdzie ma się odbyć uroczysty obchód 8-mej Olim- 
piady. Wobec powyższego komitet organizacyjny 
igrzysk olimpijskich w roku 1924 ma zaszczyt 
zaprosić panów do wzięcia udziału w  następu- 
jących uroczystościach i zawodach: Od 3 do 19 
maja Lugby, od 15 maja do 0 czerwca Football, 
od 19 czerwca do 4 lipca Polo, od 21 do 29 czerw 
ca strzelanie, od 28 czerwca do 8 lipca szermierka, 


od 5 do 27 lipca zawody, które odbędą się wł 


stadjonie. 
Zawody piiki nożnej między budapeszteńskim 
klubem FTC. contra Amateure dały wynik 1:1. 
Zawody piisi rożnzj między Legją a Polonją 
w Warszawie, dały wynik 2:0 na korzyść Polonii, 
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KONKURS HIPPICZNY 6 PAC. 

W ub, niedzielę na ujeżdżalni w koszarach 
„Czerwony Klasztor odbył się konkurs iippiczny, 
dla oficerówj I podoficerów 6 pułku artylerji cięż- 
kiej. Przy udziale zaproszonych gości wśród któ- 
tych zauważyliśmy gen. Jędrzejewskiego, gen. Lin- 
dego, płk, Meravigýi i innych osobistości ze sfer 
wojskowych, Wyczerpańo program pierwszego dnia 
konkursu, który dzięki inicjatywie i niestrudzonej 
pracy dowódcy 6 pacu, pułk, Łodzińskiemu oraz 
organizatorom kpt. Szechińskiemu i kpt. Jasiń- 
skiemu wypadł znakomicie. 

Konkurs ten wykazał znaczną pracę oficerów 
6 pacu, który posiadając nieodpowiedni materjał 
w koniach, potrafili doprowadzić do takich wyni- 
ków. 

Wyniki następujące: W ścinaniu Oóz dla ofi- 
cerów pierwszą nagrodę otrzymał por. Luft. 

Konkurs lekki dła oficerów: I nagroda por. 
Żemanek na „Gambicie', 2 nagroda: por. Ko- 
byliński na „Lxpresie'". 

Konkurs ciężki dla oficerów: 1 nagroda por. 
Zemanek koń „Gambit“, 2 nagroda: kpt. Szechiń- 
ski koń „Bohun“. 

Ogólnie podobała się jazda płk, Łodzińskiego. 
W konkursie ciężkim, liczne oklaski otrzymał por. 
Kobyliński za ładną formę w braniu przeszkód 
Szczupłość miejsca utrudniała bardzo branie licz 
nych i ttrjldnych przeszkód. Dalszy ciąg konkursu 
obejmującego biegi na przełaj, z płotkami i my- 
śliwskie dla oficerów: i podoficerów odbędzie się 
dziś i [w piątek na polanie pod Frenelówicą. 


OGŁOSZENIA. 


SZYN 
alet 


Dlatego poleca 


najtaniej pończo- 
chy rękawiczki 


i wszelkie  trykotaże 
w najtrwalszych gatun- 
kach popularnie znana 


NH Pfau 
s SAD wów, RYNER 19. 


Cyrk i Menażerja Medrano‘ 
y jā, 
LGurovwr, plac Misjonarskhi, 
20. letni jubileusz i benefis Dyr. Cyrku L. Swobody. 
Program jaki Lwów jeszcze nie widział. Same najlepsze 
atrakcje. Dwie orkiestry muzyki wojskowej koncertują 
od godziny 7 do początku przedstawienia. Dziś dyrektor 
cyrku pożegna się z PT. Publicznością. Ze względu na 
wyjazd cyrku do Bukaresztu dyrektor dziękuje Sz. P.T. 
Pubiiczności za liczne odwiedziny. Dziś ostatni występ 
pogromcy Charlesa Illneba oraz całego zespołu. 
Początek o godzinie 8-mej wieczorem. 


Ceny reklamowe! 
Otomany Kanapki do składania. Poduszki (rozhar.) 


Wkłady da łóżek, portjery, firanki materje 


meblowe, drelichy, dywany, chodniki, karnisze mosiężne, 
poleca 
uiica Sobieskiego 21. 
BF- Zważać na firmę i Nr. 


EE Lwów, 
1844 


ceraty — 


domu! TĘ 


Do mycia głowy: 
mydło W mt: „Eunice“. 
mydlo Willie „„Sapepizć 


Oczyszczają skórę, , usuwają 
łupież, zapobiegają wypada- 
niu włosow. 
Laboratorjum chem.-farmaceutyczne 


Daw. akc. Fr. Karpiócśi w Watnzawie 


Główny skład w Aptece Dra Jana 
Poratyńskiego we Lwowie, plae 
Bernardyński 1, 1. 4993 


* 


„APOLLO 


Dziś premiera ! 


sF 


Pe 7 


Najlepszy z dotychczas 
wykonanych filmów w 
Polsce z udziałem naj- 
wybitniejszych arty- 
stów filmowych. 


Dramat życiowy z prawdziwego zdarzenia w 6 aktachi 


~ 


(W sidłach uwodziciela) 


anienki do 


p 


lowskiego 11 A. 


KURIER LWOWSKI ze Środy dnia 17-go października 1983. Ńr. 245. 


„BoOŻzyszcze'* 


wyrobów 
gwiazdkowych potrzebne 
Chmieiowskiego 11 A, 


5022 


gropcy do wyrobów gwiazd- 
kowych potrzebni, Chmie- 


5023 


i 
— aean y 


e’ z 


Rzecz dzieje się w Warszawie, Krakowie, i Za- 
kopanem. Udział biorą: żandarmi, spiskowcy, 
górale, akademicy i t. d. 
wspaniała wystawa 
cudowne zdjęcia z natury na tle Tatr. 5026 


Nauka i wychowanie. |$ąd okręgowy i handlowy Od. Il. 


Złoczów, dnia 14. września 1923. 

Firm. 169/28. i 
Wpis spółki z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Do rejestru wpisano dnia dzisiejszego. 

Z mocy kontraktu z daty Krasne 3. marca 
1923 sporządzonego we formie aktu notarjalne- 
go do l. rep. 33148 zawiązaną została na zasa- 


dzie ustawy z dnia 6. marca 1906 Nr. 58 dz. 
u. p. Spółka pod firmą: Es-ce-ka, spółka ce- 
ramiczna, spółka z ograniczoną odpowiedział- 
nością w Krasnem koło Lwowa. 


Kupno i sprzedaz. 


egiel dąbrowiecki po 
cenach kopalnianych do- 


starcza M, Grabowski, So- Siedzibą spółki jest Krasne koło lL.wowa. 

amil anggier, E303 Spółka zawarta jest na czas do dnia 1-go 

Ara MAGRJACY KONSER Tad pompy, sikawki, węże po- | stycznia 1933 względnie do dnia 1. stycznia 
peer ieca fabryka 'Stanisława | 1943 stosownie do $ 27 statutu. 

Trebickiego, w. Warszawie Przedmiotem przedsiębiórstwa jest nabywa- 


Koperuika Nr. 38 Wszelkie 
przybory dla straży ognio- 
wych. Pompy centryfugalne, 
Abisyńskie, Artezyjskie, Dia- 
fragma, pompy studzienne 


Wzory i 
oferty 


nie wytwarzanie sprzedaż wyrobów ceramicz- 

nych jak cegieł, dachówek, drenów etc. 
Kapitał zakładowy wynosi 10,000.000 mkp. 

w tem aport spólników Józefa Briksa i Marji 


|] abe 


na żądanie 


" ża wu r iai : LAD 
zę z OW iR MW ea AR | E Wy EMR M ORO) Somoy pięć Ai z Wigórskich Briks w wartości 1,000.000 mkp. 
a transmisyjne. Kilkadziesiąt | stanowiących służebność eksploatacji gliny 
Powszechny Bank Kredytowy S. A. lat praktyki i fabrykacji. | j przedsiębrania wszelkich robót i stawiania 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy Powszechnego Banku Kredytowego 
S A. we Lwowie uchwaliło dnia 15. maja 1923 r. podwyższenie kapitału akcyjnego. 
z Mp. 500.000.200: na Mp. 1,500.000.320. 
Rada Zawiadowcza na podstawie zezwolenia Ministerstwa Skarbu z dnia 15|IX. 
1923 r. Nr. DK. 4602/11, udzielonego w porozumieniu z Ministerstwem Przemysłu i Han- 
dlu, przystępuje do podwyższenia kapitału akcyjnego narazie o Mp. 500,000.200 t. j. 
z Mp. 500,000.200 na 


Mp. 11000.000.400 


przez wydanie 1.785.715 sztuk nowych akcji VII. emisji po Mp. 289 im, wart. w dro- 
dze publicznych zapisów na warunkach następujących : 

1) Akcjonarjuszom dotychczasowym przyznaje się prawo pierwszeństwa nabycia 
uowych akcji w stosunku jednej akcji nowej na jedną akcję dawną. 

2) Akcjonarjusze, chcący skorzystać z prawa poboru, mają w terminie do dnia 
20. października 1923 r. włącznie, pod rygorem utraty tego prawa, przedłożyć w je- 
dnem z niżej podanych miejsc subskrypcyjnych oryginalne akcje I-ej do Vl-ej emisji 
bez arkuszy kuponowych, celem zanotowania na nich wykonania prawa poborą i je- 
dnocześnie złożyć w całości w gotówce cenę emisyjną po Mp. 5000. za akcje im. wart. 
Mp. 280 wraz z 8 proc. odsetkami od tej ceny od nia |. października 1923 r. do dnia 
wpłaty, z doliczeniem kosztów konfekcji Mp. 1000 za każdą akcję im. wart. Mp. 280 
oraz podatku giełdowego. 

3) Na akcje, nie pobrane na podstawie ustępu 1) przyjmuje się zgłoszenia w dro- 
dze wolnej subskrypcji, Rozdziału tych akcji dokona Dyrekcja po zamknięciu sub- 
skrypcji według swego uznania, 

Zgłoszeń na te akcje dokonać należy w jednem z poniżej podanych miejsc sub- 
skrypcyjnych do dnia 5, listopada 1923 r. włącznie, za jednoczesnem złożeniem w całości 
w gotówce ceny emisyjnej po Mp. 7500 za każdą akcję im. wart. Mp. 280, wraz z 8 
proe. odsetkami od tej ceny od dnia 1. pażdziernika 1923 r. do dnia wpłaty, z doli- 
czeniem kosztów konfekcji po Mp. 1000, od każdej akcji im, wart, Mp. 280 tudzież 
podatku giełdowego. 

Subskrybentom, których zgłoszenia dokonane poza prawem poboru, nie zostaną 
uwzględnione, zwróci się wpłaconą kwotę wraz z 8 proc, odsetkami od dnia wpłaty. 


budynków z ceramiką złączonych na parcelach 
gruntowych 5441, 544|2 i 761]2 w Krasnem 
cały kapitał zakładowy i aport został już wnie. 
siony do dowolnej dyspozycji zawiadowców. 

Zarząd spółki stanowią : 

1) Władysław Wilk, naczelnik stacji, 

2) Wincenty Tylec, kasjer kolejowy, 

3) Kazimierz Denenfeld pocztmistrz. 

4) Andrzej Biłyk przemysłowiec, 
w Krasnem. 

Podpisywanie Firmy uskutecznia się w ten 
sposób, że pod mechanicznym lub wydrukowa: 
nym, odciskiem Firmy umieszczą swe podpisy 
dwaj którzy kolwiek zawiadowcy. 

Organem ogłoszeń Spółki jest „Kurjer Iwow- 
ski“ we Lwowie. 5028 


Bacha mogiętna Medi rajinowana 


o różnych grubościach w blokach 


mı drut mosiężny twardy i miti | - 


poleca ze składu 
Spółka Techniczno-Przemysłowa 


R. GodyckKi-Cwirko i SKa 


fortepiany pianina, Sprze- 
daż Zamiana, Najem. Kaim 
Kopernika 16. 5000 


witka do sprzedania, Peł- 
czyńska 33. drzwi 3. 5015 


Fortepian krótki, krzyżowy 
sprzedam, Kopernika 26. 
parter oficyny gānkiem osta- 


tnie drzwi. 5025 wszyscy 


Różne. 
Mieszkanie wielkie z wy- 
godami w Stanisławowie 
do zamiany na podobne lub 
mniejsze we Lwowie bliższe 
wiadomości Lwów ul. Kró- 


(jriewazniam zgubionąksią- 
żeczkę wojskową na na- 
zwisko Żypecki Stefan. Tu- 
stanowice. 5076 


rtur Smutny, stroiciel for- 
tepianów, Chmielowskiego 
5. przyjmuje strojenia i repa- 
racje. 502 


ea 


4) Akcje nowej em sji zrównane hęeą pod względem praw z dotychczasowemi nieważnia się legitymację Warszawa, ulica Nowowiejska Nr. 14. Telef. 25-05, 
akcjami z chwilą wpisania podwyższenia kapitału zakładowego do rejestru haudlowego kolejową Nr. 18075 na $ Wyłączne przedstawicielstwo 1401 


i uczestniczyć będą w dywidendzie od dnia 1. października 1923 r. 
5) W razie podwyższenia ceny kursowej 6 proc. złotych bonów skarbo- 

wych, podwyższa się równocześnie podane wyżej ceny emisyjne akcji oraz 

koszta konfexcji w tym sto utku, w jakim wzrośnie cena kursowa bonów 

w czasie ud daty niniejszego ogłoszenia do dnia dokonanej wpłaty. 
Zgłoszenia przyjmują: Powszechny Bank Kredytowy S. A. we Lwowie i jego 

oddziały w Warszawie, Krakowie, Bielsku, Drohobyczu i Borysławiu oraz Bauque des 

Pays do l'Europe Centrale w Paryżu i Wiedniu, 
Lwów, dnia 18. września 1928 r. 


nazwisko. Sydonia Kóslerowa, 
wdowa po rewidencie P, K, P. 
5027 


Huty miedzi, k 


Tow. Akc. w Poznaniu 


. 
p i 


i 


wszel- 
kiego rodzaju dostarcza fabryka 


„Dabí, Lwów, iuao 7. 
ZIEMNIAKI 


z dostawą natychmiastoe- 
wą kupuje wagonowo 


SYNDYKAT ROLNICZY S. A. 


plac Marjacki 10. 5018 


Budowlaną robotę stolarską 


4862 


IECY| 


SZAMOTOWE E 


W WIELKIM WYBORZE POLECA 
M. KIERSKI yonan 
a Mikolascha 


Oddz. ul. Sienkiewicza 11. — Filje: Tarnopol 
i Zbaraż. 


Inserujcie 


AERLE 
LH OWSA 


| ee w ZZ ZZA ZAZIE ZZOZ ZZA 


CEG 


4 
H 
f 
l 


gruntownie być uwolnieni ? W 


Czy chcecie REUMATYZMU Tysiące już wyleczonych !! 


od waszeg 
Bole w członkach istawach, spuchnię- 


ta członki, okaleczała ręce i nogi, kłó- 
cie i bule w rozmaitych częściach 
ciała, nawet cierpienie aczu Sa na- 
stępstwami cierpień reumatycznych i 
gichtycznych. Proponuję Wam do wy- 
leczenia Środek nałuralny! Żadne le- 
karstwa uniwersalne, lecz środek le- 
czniczy, jaki łaskawa matka przyroda 
NE, 222" efimruje chorej ludzkości. Każdemn 
próba bezpłatna! Proszę mi napisać natychmiast, a Wyszlę Wam całkiam bezpłainie mój środek 
i mają rozprawę.  Zostaniecie się mojemi wdzięcznymi zwolennikami. JZxpeditionS% 
der Opern Apotheke Budapest VI. Abteilung Nr. 67L.” 


domu w Warszawie 
spółka akcyjna 


W nowobudującym ** 


Czas odnowić 
przedpłatę, 


„Domy Aleja Szucha Sp. Ake.“ 


SĄ DO SPRZEDANIA MIESZKANIA 6, 5.4 i3 poko- 
jowe. Wiad.: Inż, Karol Szenajch — w Warszawie, Nowy 
2057 


S 4, 


E 


Świat N. 38 m. 5. 


TE” 


Amili 4, Golimase, Lwów Sykataska 10 Qdpawiedzialny, redaktor: Tadeusz Strolński. 


